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#feV*l  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O :

s  e  » a  r
f osiedlenie dnia ta  K w itin iś.

!*■ Prezy ćmąCy w  Senacie z iwiada-  
iłiil JJ W  W Se n a to r ó w ,  i i  celem dzisiey-  
kiego p o i i t d i e c . a  r z « ‘ am« i toz trzi  - 
śnienie proiektu o Hypotekach,  W e z w a ł  
fo t e m  D e p ‘ t«cy.ą , k lóia  proiekta o 

Moratorium^ proceatach i u z u p e ł n i e n i  
Art-: 1244 ModtKu Gyw. l i  zanos iła N. P a ­
ku do san kcy i ,  aby t  3Wey czynnośc i  z d a ­
ł a  spraWę. W i n  emu więc tev Depo  ta­
t y  i doniós ł  i f 9 . Malcz ews ki  Biskup Ku-  
ia Wiki , iz J- Ć. R, M ość oddane robie te 
f r o ie k t a  do prawa rr obu Ir ba-a przy jęte 
i  wrodzoną sobi t  O y e o w s k ą  doorocią przy-

>ąć_ r a c z y ł
Dzicy  otrzymal i  g la i y  W  W .  Radc y  

&tanii Szaniawski  i Wyćifcchotkski  , któ- 
i t y  sw e  wnioski  ł rprowadzaiące.  proiekt 

de t«y l i t y  * ’ obszernym w y w o d ź  e po­
r o d ó w  p . t e l o ł / I i .  Sas tę pm e oUćzyfa-  

»y«n zosta ł  ten p oiekt J6 prawa > °  us ta­
leniu f ł a in ośr idÓ D1 o ie .u ch o a ry sr , 0 Pr*Ź*

tkileiaeh , i bypotekach w 01 iey**e Tytułu
Ś Y l i l .  Księgi  IIL K « d e s n  Cy m If l egm

fcdn ie e i sy .  Fre z/ du ią cy  S^ssyią s o l w e w a ł  

de dnia następnego na godzinę i i  tą trasa* 

13ostedien ie dnia s i  Kwietnia*
Skoro Izba  Senatorska  m ie ys ea  taię-  

ł a .  JW,  Scuator W o i e w o d a  Jan Ńop: Ma-  
ł a c h o w t k i ,  iako Prezyduiący w  Kommis- 
kyi  Senatu P r a w o d a w c z e /  j tTdał s p n W ę  z 
tygodniowych działań K otn m iss yy  połą­
czonych  nad tym  proiektem o hypotekach  
deLber u iący ch;  wystawi ł  pożytki  ztąd w y -  

iiikaiące i kredyt  ustalony j m ó w i ł :  iz R a ­
da  Stanu z Ptuskieh , A*' stryj  i F ra n tu z -  
kich  h y p o t e k ,  pierwszą o br a ł a  iako  n a y .  
d o g od n ie ys zą , a lubo w ię ce y  Zairudoiaią- 

c ą ,  i ednakie  pewnieyszą nad inne b.ydź 
ią uznała,  D z ię ko w ał  IW Senatorom 
za  udzielenie na piśmie św iat łyc h  uwa g  * 
a ni iarewtć ie  JW. Kaszte lanowi  G r z y m a ­
le , k tóry  ęały proiek>; by ł  przedstawi ł}  
lecz gdy ten aa  za sad ac h  inny eh by ł  w s p a r ­

t y ,  " ie  mógł  t y l e  odp ow iedz ieć  z a m i a ­
rom Ra d y  Stanu* która n j p o t e k ę  Pruska 
tkiięJa za puncip iuia .  ,

Na ten gloS} te a ie  j t V . R a i z . e i !  G r z y -  
mam t łu m a c z y ł  Swóy  prolckt o hy pó  te­
kach przez siebie podany.

£0 a  -Br J W .  Kasz żlap Małacho#Śk?,



f y i e ł o J y ł , i i  lub o proiekt ten m a zawi ło,  
i c i , l e p i e j  iest i ednak mieć t a k o w y ,  niz 
zos taw ać  in statu q a o » a  mianowic ie dla 
W o j e w ó d z t w ,  które * pod Rządu Austry* 
lack iego  nam zo sta ły  zwrócone.  M ó w i ł  
d a l e y , iż g d y  z a m y ś l a m y  zapr owadzić  
B a n k  N a r o d o w y ,  i wskrzesić u pa dły  kre­
d y t ,  na iakichże zabezpieczemy to zasa­
d a c h ,  iezeli  stan i zapewnienie maiątków 
zm i e n io n y m  nie będzie ,  c h y b a  termin mo- 
r a t o r y y n y  do lat  da lszych  w y p a d n i e  prze* 
dłużyć.  Jeżeli  są nieiakie niedogodności ,  

l a t w i e y  ie będzie na  p r z y s z ł y 01 Seymie 
p o p r a w i ć ,  niż w  t ym  stanie ia k  dotąd po­

zostać.
Ró w n i e  świat łe  uwagi  i szczegółowo 

nad  niektórem: artykułami  zdania swoie 
w y n u r z y l i  JHPW. Kasztelani Czarnecki  , 
N a k w a s k i ,  G r a b o w s k i ,  T a r n o w s k i ,  S iera­
k o w s k i ,  Męciński  i Gl i sz czy ńs ki ,  tudzież

V  4 » 4  *
w  Kod* xi«  Franeuzkim maią tków  męża   ̂
ż o n y ,  sprawia  zawikłanie^ przechodzeni* 

dóbr  z  rąk do rąk b e t  wp is yw ani a  w hy* 
poteki ,  do wielkich za w o d ó w  otwiera poi*. 
Pro iekt  d z i s i e j s z y  wraca  dobrodzieystwa  
p r aw a  Pruskiego.  Prawda,  ze hypoteka  

Pruska  podlega mitręgom,  lecz za  to ra* 
uczyniona,  iest wieczną,  g d y  hypoteka 
Austr y iac ka  t r t y  lat xo»tawuie na upowa- 
in ieo ie  tego, co iest w p i s y w a n e m  w T a ­
bel i ; ,  co na wiele sporów i n ieprzyzwoito'  
ści naraża .  U w a ż a ł  daley ,  i e  przy w p i ­
syw an iu  hypotek-  sądawe upóważnienio 
zachodzić  musi.  D ó z ó r  strzcdz powinien, 
by  próżno ciekawi  nic szperali  w księgach,  
ła t w o  można  kartą wydrzeć,  literę lub 
s ł o w o  o d m i e n i ć : ile potrzeba iednak nikt 
odepchniętym by dź  niepowinien od zesią- 
gania w księgach hypot eCz njch  potrzeb­
nych mu obiaśnień, a g d y b y  mu to prze*

JO.  Xźe W o j e w o d a  Cz ar to ry sk i ,  na kto-  dozorcę dotwolonem nie było,  może się

syc h  wszystk ie  wnioski  J W .  Rad ca  Stanu 

W y c z e c h o w s k i  odpo wiedz ią  sw ą  zadane  
z a r ą u t y  wyia in i t .

J W .  Kasztelan M atuszew ic  o św ia d ­
c z y ł ,  i i  po ty l u  świat łych  głosach , nie 
r oz c ią ga  się w  szczegółach nad proiektem, 

*  nie n a d u ż y w a ją c  drogiego czasu ,  m ó ­
wi ł ,  iż proiekt  ten można  n a z w a ć  pro ie­

ktem dobr ty  w iary. B y ł y  u nas d a w n i e j  
po do bn e  p r a w a  ; nieszczęścia i zaburzenia

udać do  Prezesa.  Szczególnieysza  troskli­
wość Se natorów pochodzi  z  tego: iż w  
w z g l ę d z i e  umOw, proiykt  ten nie iest dość 

j a s n y m ;  trzecia iednak osoba nie m o l a  

b y d ż  uszkodzoną,  u m ow y  bo wi em  p r y w a ­
tno w księgę wpisywąnemi nie będą. Pro­
iekt d z i s i e j s z y  nie przyczynia j  ni kosztu, 

ni mitręgi, i owszem oboie ułatw a . —  Pi ­

sarz A k t o w y  stanowi  o w  p isywaniu ,  a 
Sąd potwierdza te wpisy .  W  kazdey  rze-

O y c z y z n y  nie d a ł y  im p r j y y ś ć  do pożąda* czy  początki  są trudne, tern b a r d z ie j  tru 
Bego stopnia doskonałości .  Dal ey  k r a y  dnemi będą dla nieobeeoaoych  t  pr aw am i  
przec ię tym został  na dwoie  ; iedna część Pruskiemi.  Potomność atol i  błogosławić 
dostał* się Prusom, druga D o m o w i  Aust ry-  bedziej  pr aw o  zahespieczaiące maiątki  eby -  
lackiamu. Hypoteka  Pruska dogódniey* wstelskie,  stanowiące  szczęśl iwość,  p e ­
szą się znalazła,  i  do  aiey dziś w z d y c h a -  wność  i spokoyaość wszystk ich ,  W koń- 
m y . Nadeszło pr aw o  Francuzki* ,  które ću o d p o w i a d a ł  na zarzuty  czynione przez 
zaćmi ło  Pruskie; opuszczone b y  poteki t a y  • JW.  Ka szte lana  Grabowskiego.

Be, p o w in n y  b y d ż  iaw nem i, g d y i  kiedy Po czem  JW . P rezydu iąey  w y n u r z y ł

t^Tue, n iem a sz  iey  ż a d n e j .  W ip o ia o łć  i i  roztrząsania Senatorów  d op row ad aił/
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f r o ie kt  tek do. rteyrzafości ,  do i«Drania 
których nie starczy na we t  pamięci  i tey  
i rym ow y,  z iak^ m aie w  tey m ierze J W .

Matuszowie w y r ę c z y ł .  Mie 
l iśmy hypoteki  oaize,  lecz zaginęły;  u m ył  
ludzki  dążący zawrze do deakoaaiośc i  po .  
d a ł  nem w z or y  w za gra ń. . zn yc h  pr awach ,  
iako t e : Pruskich,  A iu try ac kic h  i Fran- 

t u a k i c n : s . s y s t k "  zaś w s k a z y w a ło  nam 
p r a w o  Pruskie iak  naydok/adnieysze T e  
t a n  Rada Stanu przyniosła,  nad temi ł o m .  
ń i t e y i z  przez o im  dni p r a c o w a ł y ,  nad te- 
Oli Senat ds isiay  naradza ł  się, a  gdy rzecz 
Widzę w y  ^śnioną i dyskussyie zamknięte 
aapytuię się czy i i  test zgoda  za  u d n o u y *

. ślnem przy ię c i im  tego, proieatu ? Na  które 
to zapytanie,  gdy  c a i e y J z b y  Senatorskiey 
iedcowut lnośc  nastąpi ła,  JW Prezyduiący  
proiekt  o bypotekach  za przy ję ty  ogłosił,  
Jzbie Potelsk.ey  - o  *em donioD i se ss y i ,  
*o lwował  na dzień 32 b. m. ca  godzinę is 

s rana.
I z b a  P o s e l s k a .

P csitd ten it dnia 20 Kwietnia.
Proiekt  K ode xu  karnego, który na 

posiedzeniu dnia i g  b. m. ■ 7 dwóch czę- 
setach o dc zy tan y  został,  a  którego trzecią 
część dnia 2C b. n*. odczytano,  wzięto 
do dyskussyi  Pomiędzy  mówiącemi  za 
proiektem, z grona Kommissy i  D y l i  nastę­

pni :  J W W .  Pieniążek, Poseł  Rozienicki ,  

Kołdowski  D e p u t o w a n y  z P ow iat ów  R a ­
domskiego i hoz ie nie k i eg oi  Obnśski Poseł  
Łosicki ,  którzy gruntowne swe myś  , peł- 
h ym  w y m o w y  oddane głosem, rozbiera

z a !  zdania by ł  J W .  Słubicki ,  Poseł  Brtd/ 

ski,  Cz łonek  Kommissyi .  Skar bo wey .
ICO. Wi kto r  Rombieliński,  Poseł  Ł om * 

iyń sa i .  usi łował  w y k a z a ć  n iedokładność  
proicktu w ar tykułach  13 31 40 6\ i  80.

J W -  Jezierski ,  Pose ł  C a r w  oliński,  tak 
z  powo du n i ep rz yę o t ow an ey  procedury,  
iako tez nieprzckonania się w  ogólności  9  
dokładności  proiektu ąuastianu, oświa d­
cz y ł  się negat-ive,

JW.  Dembowski ,  Pose ł  Haźmicrskf,  
będąc zz  pro ekt<m odpo wia aał  u a uwa gi  
J W W .  Remoiel ińskugo  i Jezierskiego.

J W .  Fayraiind Ręmbiel iński ,  poseł  Bic* 

brzański ,  m ó w i ą c  o a iestotownem sz afo­

waniu  karą  śmierci,  a  pr zynay  mniey  i t u y  
ta była dopełnioną w mieyscu popeto ioney  
zb ioani ,  tudzież,  iź ch łosta  zastosowana  
na n ieóby wa te jów  odrazi  cudzo z iem có w 
od kraiu naszego, iako też.  i c  w  księdze 
gciey przewinienia aie ledwie potoczne  
peciągn<ęto w B o d e x  k r y m i n a l n y  pod ar- 

ty ku ły  przestępstw po l i cy y n y ch ,  b y ł  prio- 

, c iw proiektewu
Z a r z u ty  te pr zym ówieniem swem od­

pierał  J W . G ab rye l  B i e r n a c k i , D e p u t o w a n y  
O s t r z e s z o w s k f , Wieluński  i Cz ęstochowski .

1 W .  K r y s i ń s k i , D e p u t o w a n y  Cy rk uł u  
V.  Miasta  W a r s z a w y , -  naganiał  sk wapl i -  

w o ś ć ,  doradzając r o z w a ż n y  r o z b r o r , t a k
trudnego do utrafienia przedmiotu , k t ó r y  
wielkiego zastanowienia w v m a g s  , a z w r a .  

caiąc u w a gę  obraduiących  na  t rosk l iwość ,  
z iaka  s ła » ni  pr aw od a wc y  w  tey mierze 

p o s t ę p o w a l i ,  tudzież na usilność, i a k ą p r z y

~iąc szczegółowo p r o i e k t ,  i wyiaśniaiąc nie.  długim i kilkanaście lat  t rw aią cy m  przecią*
dogodności  d o t y ch cz a s o w y ch  p r a w  Kar* 

6Jch  Pruskiego i Austry eckiego, w  kraiu 
nas zym ooowiązuiących,  o św i a d cz y l i  się 

* *  wniesionym proiektem.  Przeciwnego

gu czasu,  inne narody  w  rozbieraniu i p r z y -  
tęCiu p r a w  kryminalnych  c k a z a i y , w y s t a ­
w i a ł  pot r z n ę  pod  t y m  względem mocne­

go zastanowienia s ię ,  ez^yli przyięcie tako*

W
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w ł g t e  r i w a ,  fet^re z *9M®7 krótkości  cza-  S etsy ią  do dni* 21 b. nt. na godzinę tołij

su cechę niedokładność* na s°b ie  nosić oto. 

i ę ,  s ławie P ol a kó w  n ‘« ub l iż y ?
N a  ten głos odpuwiedział  stosownie 

J W. De mb ow sk i ,  P os e ł  Kazimierski, które- 

go wnioski  znowu J W .  Krysiński  odpierał* 
J 3P. l / n d e ,  Deputowany  C y r  ułu III* 

Miasta W a r s z a w y ,  uważął  mylność  argu­
m entów a p r io r i.  W y s t a w i a ł  różnicę mię­
dzy  t e o r y i ą  a p r a k t y k ą , t w i er d z ąc ,  »i d o ­

św iadczenie  iest z a w s z e  gruntownieyszem.  
M ó w i ł  przeto , żę  wz ięte z doświadczeń in­
nych  narodów p r a w a  za tyzór do niniey-  
szego pr o i ek t u , n ieomylny  nam rokuią do­
broć i użytek.  Tak jyięc pepieraiąe pro- 
i e k t ,  u w a ż a ł  ty lko  sprzeczność m ię dz y  ar­

t y k u ł a m i  2£tym i 1 l ę t y m .
I W .  Hakenszmit,  De putowany  Krasno,  

s ławski  i Chełmski  , uważał  przytoczone 
dania lub iedne drugim przeci  < n e , lub 

z a  nadto  ogólne i nic piestanowcze.  B y ł  

więc  za  proiektem.
IW .  S *.otowski, Poseł  Ł ę c z y c k i , tney-  

d o w a ł  potrzebę zaprowadzenia  poprzedni­
ego p r o c e d u r y ,  a rozbieralne niektóre ar­

t ykuły  , stosowne w t e y  mierze zdanie w y -  
n u ż y ł ,

i  W . JX. Przy ł usk i ,  D e pu to w a ny  Pio- 

cjfi i Puł tuski ,  podobnie się o ś w i a d c z y ł ,  i 
o ba dw a  byli  pr ze c iw ko  pFOiektowi.

/ W .  Ch m ie le ws k i ,  Pose ł  L ip n o w s k i ,  
przedsięwz ał długi w y k ł a d  wielu a r t y k u ­
ł ó w  , u w a l a l ą c  ie lub t a  moiey zgodne z du­
chem rzeczv , które t 'uinacz»ć po w i n n y,  
lub za  odchodzące od dokładnośc i  i pr« 
c y z y j  , potrzybpey  w ka ide m  prawie,  U- 

c z y p i w s z y  wię c  s z cz eg ó ł ow y  rorbior  aż  
do artykułu 85,  dla spóźnioney p o ry  J W .  
Mar sza łek  o d ł o ż y ł  ukończenie głosu iego
do następującego posiedzenia solsrujae

' *

PoJifJtenie dniu  21 K uietnłu..
W  dal sz ym  ciągu wczorays/ey  sessy} 

JW,  Marsza łek  Seyótu  przy wo ław szy  I . bf 
do p o rz ą dk u ,  dał  gU»s(JW.  Ko morowskie­
mu , P os ło w i  Kieleckiemu, Cz ło nko wi  Rom- 
m is s j i  Se ym ow ey  do praw organicznych i 
admip który wyłtiszczy w s i y , ile czasiesj ł  
iu i  krótkim do o br a d ,  w y k a i a ł  ile stara? 
niem Kommissy i  b y ł o ,  w proiezcie K o d e­
k a  Karnego poczynić [potrzebne 1 stosowne 
z m i a n y ;  odpierał  daley czynione  » dnip 
w c z o r ą y s z y m  oppo zyc y ie ,  iakoby  rzeczony 
proiekt obrażał  Kartę Konsty t u c y y n ą , t u ­
d z i e ż ,  że przy ię t ym b y d ż b y  nie powinien,  
gdy  go procedura nie poprzedza.

Następnie od laski o tr zym ał  głos JW  
Chm ie le wsk i ,  Poseł L ip now ski ,  który \y 
dniu w c zo ray sz y in  dla *p»źnloqey po ry  f 
rozbiorowych sw ych  u w a g  przez szczegóły 

w k a żd ym  ar iykule  w y k a z y w a n y c h  , nie 
d o k o p c z y ł , czego dziś , począwszy  od artj  
§5  proiekiu dopełnił.  £  względu przeto 
s w y c h  »'wag b y ł  prseci w proiegtowi.

JW.  S ł a w o w s k i ,  Poseł  W  ą rts k i , nnS, 

wi ł  p o t e m ,  i i  ka ry  nadto są z w ol n io ne ,  
a ■aybardziey sprzeciwiał  się projektowi  
W t e m ,  że Kodex.i  procedury  nie m a i ą c ,  

me można  o p r a w i e  samem stanowić ,  któ­
re w  porównaniu u wa żał  iak gmach bez 
wschodów,  Z t yc h  p o w o d ó w  o ś w i a d c z y ł  
się negatiwe.

JW.  C z a i ę w s k i ,  Deput: K a l w a r y r s k i ,
łączy!  się w idaaiu  z t r m i ,  co poprzednie?® 

proiekt  do procedury mieć Żądali ; da l ey  

u t r z y m y w a ł ,  iż stopniowania kar nie ip$t 
w szcz eg ó ła ch w sk a za ne p  i i e  arbitralności  
sędziego zostawiono  stosowanie kary  wię* 

zien a od lat  3 do 10 ; nakooiec’ że sprawy 
nader drobne i codziennie w y d a  rzaiące się, 

n i c dya  e napomjtienien* p e l i ę y y n y m  idę’
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odp ow ipdzia lpę łć  w  zrfm kmiotka fd *jgłf, sr  K a d e x  kr yminalny  umieszczone.

Wresacie,  czyniąc  Uwagi nad redakcyią 
jproUktu, fl*dqiienił,  i i b j  JRoz*ody pod 

ka>y krytninalne ped.ciągnięta b y ł y .
#W. Łabęcki, Deput. W arszawski %

ęy r-  4 niechc^c, i^k njówif ,  wyc i eń cza ć  
•Oasu, przez razbiór sz cz egó łow y,  w ogpl ,  
jaosci nie wiciząc bydż  proiekt qaa3tioni* 
dogodnym,  o św ia d czy ł  się, iż jest pe£*ttye> 
d a l e y  odbierał  wn ioski  cz y n i w i e  w flniu 

Wczorąyszytn  przez i  A W  • Pa ipb ew sk iege ,  
Ppsla Kaźmierskiego,  j Radzcę  stanu Pptąę- 
,kiego j skończy ł  zaś b j - w ę  tem zd a a i a m ia k  

wielu innych,  aby proiekt ten do p r z y ­
sz łe go  Seymu odłożyć.

J W . Szepetowski ,  Poseł  Tykoc iński ,  
.równie w o p o z y c y i  stoiąc, p r ze c zy ł  dosko­
nałości  Rodejcu Auslryjackiego,  c o d o  zbro* 
dni stanu, s tosował  pr aw o Polskie i te 
b) dź rozchgiey  szemi sądzi ł ,  a w reszcie,  
za k o ń cz y ł  g łos ,  fż iest przeciw pyoiektowi.

J W . JX. Ł ąc k i ,  Deput:  Rjelecki i j ę drz p .  

jowski  przeczy ł ,  aby wzy*k*niu  f  rzewło 

ki l epszość praw? _lcg °  zapewnić można,  R 
ńie był  ta»że zdania, a b y  po Woię wp dz-  
j srach rozesłany b y ł  proiekt, zkądby d o  
przesianego Scym u  uwagi  i spostrzeżenia 
przysposobionemi  b y d ż  mogły  y  twierdz i ł  
bowiem,  i i  ztądhy się u tw o r z y ł y  tylko m«r 
U r y a ł y  do nowey wieży Babi lońskiey,  ą 

m ó w i ą c  da ley  0 ważności  procedury,  dor 
tknął p r e r o g a t y w y  Kenstytucyymey  frem i,

ccpittyobttnu}, t iu l ifirt vicfiim , którą 
* ustawą Angielską tidbiOJ Ccrjsos prz)ró-  
WDal. £ądał,  aby  o t y w a t p l  wolnie  pdi 
po wi a da ł  : lecz u t r z y m y w a ł  przytem,  iz 

Piogą -by dź py zy p a d k i  r a w i c sZfn’ a tego do 
frrpdzi fystwa,  jak w Anglii  sntpey się dzie, 
tp- Nakoniec,  d a w s j y  m yś l ,  czy b y  cie 
ynezwa Sądów kryminalnych rozciągleysz.e* 
rpi zrob.ć,  wyl icza ł  za l e ty  prawą

yamego Ministra w  sobie obeym.urc, a  
w z m :ankuiąc o Seymie czteroletnim i sło­
wach i/e.dnego z w i eko po m oyt h  cz łonków 
tego Se jm u ,  Ignacego Potockiego,  pr ty to.  
czył ,  i i  i  ninieysze prąwp, fy  potrzebie o- 

k a i a a e y  sp ro st o w a ła m  w  przysz łym czasie 

b y d ż  może.  Z ł y c h  więc  powodó w oświa d­
c z y ł  się zupełnie z a  projektem.

J W ,  Gawroński  Poseł  Seyneńąjti, WJ r  
ka za ws zy  niektóre artykuły  niezgodne z 
jego przekonaniem, b y ł  p r ze c iw  proiekto-

vr i.
3 W. J ó z e f  Gr a bo w sk i ,  Poseł Węgrp? 

w.ki, dowodzi ł ,  iż JPrawa Kryminalne s^ 

duszą t o w ar zy s tw a  społecznego. C h l u b y  

by dż  Pol akowi  p r zy pi sy  wał ,  iż nikt mąr 
Jeryi  o zbrodniach Majestatu nie dotknął,  
gdy zbrodnia1 t a  historyi  kr ai u  naszego ni, 
gdy  uie splamiła.  M ów i ł ,  iz k a ż d y  zai<», 
j y  iest .w uwagach,  o skarb honoru oby> 
watelskiego,  a, m ów ią c  przec iw pośpiecho* 

Wi twpr ippia w  tak krótkim czasie P ra ­

w a  Kryminalnego,  rtie maią c  ie tzcze ;  prg 
Cedory,  opierał  się na  zdan u I W ,  Krysirw 
s k e g o,  D e p u t o w a n e g o  z  m i a s t a  W a r s z a w y ,  
yv fcońcu dodając,  jż pie paa ws ka za ne y  

pdpowiedz ialności  na gwał ty  popełnić się 
mogące przez siłę zbrpypą,  a sądząc byd^ 
pr aw o  Kryminalne  Blanksteinn, przez 3̂  
Ostrows kieg o  t łumaczone,  dla nas e/tozos 
wnieyssept,  o św ia d cz y ł  się t ak ie  negative, 

, W iszniewski,  Po^eł Ra lw a ry y sk i ,  
d o w c d z i Ł  j e  gdy  to prawo n o w e będzie 
o b o w i ą i Ująf e p, p^0Cedura Pruska do cza­

su Ulyorzeti ia  newęy  będzie niestosowną. 

Daley  Wzmiaokuiąc niektóre a r ty ku ły ,  
re iego zdanip nie odpo wia dał y ,  zgdd*»t 

ł j f  1 j R « m b i e l i ń s k i m ,  Posłem Piebrzań- 
skiro, w zg lę d em  kąry śmierćri, aby  .-ta ną 

mieyscapk,  lnb -przynaymniey  w prdwej*



tego Paw iatu  uib«tfceza'aBą b y ł a ,  g dz ie  innych.  ? r z y t a o t a ! ,  ze p r r w y  Francuzkia
zbrodnia  została  dopełnianą.   ̂ czerpp.ło za s a d y  swoie z praw Rzy ruskich,

J W l gau  ca, Deput ł*omźyńłk i  i T y -  a tem bar<łz>y za dobrocią ninieyszego
kociński,  równie iak  inni, aa procedurze proiehtu mówię można, bo z poźa ieyszych
zasadę praw stanowi ł,  » *tąd na y m o cn i e y  i doświadcz,enszych pr aw od aw stw  korzy*
czyni* zarzuty  proiektowi  j nak om ec  w y -  stano. Doda* ,  że chcąc d J e (j ganić ,  nie
l iczaiąc ar tyk uły  uieodpowiadaiące iego te o rr i  p o t r z e b a , lec* na le ży  wskazać  nie*
zdaniu,  oświadczy ł  Iję negapwć. do łę zau ść ,  wytknąć  w a d y  i podać ńato-

JvV. JX Jasiński, Depot: P iotrkowski  mi^it lepsze. M ów i ł  daley aa poparcie,
i  Radomski ,  wy-ra.ź tęąc, de potrzebnem i e  nie stanów to w»dy  , iż procedury m *
w i d z i  w Łedaym kr j iu  lednostay iość  pr aw  tychmiast  przy  prQiekcie ttgo Rodexu nie
k r ym in a ln y ch  mocao  mówi* za proiekteni,  przedstawiono; bo ta się zaw s ze  da zasto-
a  wreszcić dodał,  żc sroże y  karane będą sować do ucnwalonego prawa.  B y ł  więC
zagęszczone i u ż  zbrodnie i  występki,  l a .  za proiektem.
kieioi  tą po dp i l a a ia  i kradzieże,  l ir  du e J W  JX. Woiewoelzki ,  Depot:  Siedle*
n . y  serca tych.  którzy  nas tu wysła l i ,  bo 
i ch spokoynośc i bespi tczeustwo zapewnia,  
sro zost-ną

J tV Nowakowski; ,  Poseł  Tarnogrodz.  
ki , m ow i l  rakze za prcieatem dowodząc  , 
Żc lubo z p r aw  " bc y ch  zebrany , k o - i y .  
■taeo iednak w tem, że ćó mogło bydznay*  
lepsztrt i nay logodn.cyszem . to starano 
s . “ zas tosować .  Procedura test iuz jprzez 
Ń. Pana  zapewnioną,  i usuwa cbawę arbi- 
t rainośc i  Sędziów.  Naitomec przy tac za iac ,  
*e ile go głos w c z o r a y s z y  J W .  Liodcgó 
p r z e k o n a ł ,  tyle nawzaiem pr symow ienie  
się J # .  Krys ińskiego ,  do iego przekona­
nia nie t raf ia.  O ś w ia dc zy ł  się b y d ź  ojftr- 
n a tiv i

JW.  Z a ch o w s kl ,  Deput :  Kornecki,  O -  
p oc zyn tk i  i *’z / d ł o w i e c k i , z a r z u c a ł ,  i i  
proiekr ten iest tylko  zebkauiem a rt y k u ­
ł ó w  z t rzrch Ruć x ó w  ; w z m ia nk ow a ł  da- 
U y t i i  d wa  zdania t y lk o  l . b ą  p o w o d u i ą ,  
jedne przec iw proiektowi z posyodu po ­
śpiechu stanów.ea ia  tego p rawa i braku 
p r o c e d u r y ,  d-ugie za  m m ,  ze go i u i  do* 
syć  degodaeai  uznają,  i iepszem bydź  są. 
d zą ,  niż dotąd d wa  odmienne prawa i stnie­
jące.  Daley w y k a z y " .  ał< szczególne arty.  
k u ł y ,  przeciw którym czya i l  s w e  u wa gi ,  
ko.  czac i i  iest M gatjpe.

J »V. Baliński Deput: Hrubieszowski  i 
Tomaszowski  d o w o d z i ł ,  iź dzień ten li­
c z y ć  trzeba między  na yśw ie tm ey sz e  d U  
P o l s k o  . O Spierał Zarzuty lakoby  obce 
p r a w a  byty  niedołężne,  d o w o d z ą c ,  i e  
dąielo te ie-t los le m a ty c zn e , -że tak po- 
s t ępo wa ć  n a l e ż y j  bo wszystkie kra ie ,  ko ­
r zys ta jąc  z  oświ at y  drugich Państw, to sto- 
aft ą do s ienie ,  co  uz/teczas in snayduia  u

cki  i Węgrowski  m ów iąc  za proiektem , 
dodał  u wa gi  wz^ledaie Religi , oświa dc zy­
w s z y  w końcu swe zdatne , _hy przestęp­
s twa  i s p r a w y  z tego wz glę d"  w y ni k ł e  
w ladze duchów ne sądziły.

J k t . Hr. Jez ierski , Poseł  Garwoliń-  
ski , o ś w i a d c z y ł ,  iż  nie maiąc nic więc ey  
dodać  do sw yc h  uwag  i zdania wczoray  
oświadczonego odwołuje się. *

J W . . F a l t z ,  Deput: z M n s t a  R a l i s z a , 
przek ł ada ł ,  iź gdy nikt dotąd nie dowiódł,  
aby K c J c x  karny me by ł  potrzebny,  nie 
na leży  się więc zastanawiać iak d ogo go 
u j a d a n o ,  le-z czyl i  iest dobrym i dogo- 
d o y m ?  Nie-chcąr ko rzystać  z, praw ob- 
fcych , dla  tego ,  aby o ygiq doe PoWkie u- 
t w o r z y ć ,  iest to c h y ba  chcieć nie mieć 
nigdy Kódexu  karnego. Daley gruntowhe 
i nu R o n j t y t u c y i  w.p iera iące  się c z y n i ł  
w n i o s k i ,  w odpieraniu z a r z u t ó w ,  czynio­
nych  przez J W.  Krysińskiego i innychprze> 
;iw projektowi  mówi  i cycn.

J W .  Rrysiński,  Deput: z Miasta Stoł.  
W a r s z a w y ,  w  odp owiedz i  na glosy J W f f ,  
HakenszBuLa, Faleza,  N o w a k o w s k ie g o , L i n ­
dego , tudzież Rad cy  Stauu wnoszącego tea 
pr o i ek t . odpierał  szczegółowo ich wninski,  
a  mocno mów iąc  przeciw poip echowi  Sta? 
b o  vienia tak ważnego  Ula kr&u p r a w a ,  
wy m ie ni ł  ważn ość  onego przytoczeniem - 
zda ń  i uwag  s ławnych  p-sarzów o p r a w o ­
dawstwie .  Z a k o ń c z y !  mow ę t e m ,  co i  
w c z o r a y ,  ośw iadczeniem ,  że iest przec iw 
pi elektowi.

J W , D em bow ski, Poseł Katimiersk’ ,  
m ów iąc przeciw pow yzszey oppozy^yt,  
w<j>mki j '■  Krysińskiego światłcoti uwa­
gami t i i a ł .

V



Ró w n i e  T ^ .  ankenrzTnit, f ł eputew:  
Chełmski  i Krasnostawski  J W ,  Krysińskie* 
mu o d p o w i a d a j ą c , wspierał  s w y m  głosem 
przytoczone uWagi j w .  D e m b o w s k i e g o ;  

r ; Z  kolei JW. L in de ,  Dep ut ,  z Miasta 
Stół: W ars zaw y temuż JW.  Krysińskiemu 
W swem pfzymówieniu  się o d p o w i e d z i a ł ,  
hędąc  za proiekiem.

J\fr. Wichliński ,  Poseł  W i e l u ń sk i , ró­
wnie zbiiaiąc zarzuty JW.  Krysińskiego o 
pośpiechu n a s z y m ,  a długoletnich r o z w a ­
gach innych P a ń s t w , mianowicie Bawa- 
fy i ,  w stanowieniu podobnego Kodexu,  w y -  
tiurzył  z sw ey  strony tę t rosk l iwość ,  aby 
procedura następna mogła bydż odpowie-  
dna prawu dziś przechodzącemu.

i W. KembieliDiki,  Poseł  Biebrzański  
o św ia d cs y ł  i i  gdy zdania dzicsieysze wię- 
c*y  ęo w przedmiocie proiektu qaaitioniS 
o&iasniły.  tern mocniey  stoi przy wc zoray-  
*zych wnioskach swoich,  przec iw proie- 
ktowi  przytomnych.

J w ,  Wol icki ,  Cz łonek  Kommissyi  pre- 
Wodawczey ,  w obszerney n o w i *  w y ł u -  
sz czyt  lak naymocoieysze  zalety przedsta­
wionego proiektu i p o w o dy  ztąd do przy- 
ięcia go za  prawo obowiąztnące.

J a . Grabowski ,  Poseł S taois ławowski ,  
C z ł  mek Rommissyi  do praw administra-  
cy y ny ch  na poparcie w  niesionego pro ie­
ktu pr zekonywaląca  z s w e y  strony czynił  
wnioski .

J W .  Obniski ,  Pose ł  Łosicki ,  Członek 
Kotnmissyi  pr aw oda wc ze y  w s p a r ł ' zdanie 
aa proiektem głosem nas łępuiący n t :

Prztśw istm  Izba I oselska i 
Jle ty lko  by ło  g łosów,  któro albo  t y l ­

k o  w ogolności ptzociwna projektowi o- 
ś w i a d c r y l y  zdania ,  albo niektóre a nich 
ty lko  ar tykuły  oboiętnoici  p o d * w a ł y ;  te 
niemal  w;zy«tkie prze* J W W .  Kol legów 
Dembowskiego,  Hakenszmita,  Lindego  i 
P a l ca  stanowczą otrzyna»ly odpowiedź .

Niektórym tylko ieszete pamięcią  prze- 
*etnnie obietym winienem moię oznalymic.

• J W .  Linde,  który p r o i e k t o w i  temu n a ­
leżna o d d a ł  zaletę, który historycznie udo- 
wod oisrs iy ,  ze argumenta,  a priori mylą ,  
•  doświadczenia g r u n t o w n i e y s z e ^  podaie 
d o w o d y ,  przekonał  nas o  potrzebie pr zy -  
zęeia prawa a różnych  innych w ninieyszy  
?Btor ułożonego i znaszamt  stosunkami p o ­

godzonego; fe c t  t p o im t g l  sp rzeczności
między  artykułami  25 i 119 * k tóry ch  
p i er ws zy  zbrodnią przygotowaną,  a  niedo­
pełnioną iako same dokonanie zbrodni u- 
w a i a  ; —  zaś  drugi 119 na morderstwo u- 
si łowsnc,  a niedokonane karę ty lko  w i ę ­
zienia od 10 do 20 iat naznacza.  —  Nie z a ­
chodzi  tu żadna  między temi sprzeczność; 
według artykułu a j  w  związku  z i i j  mor­
derstwu usi łowanemu, którego dokonaniu 
nieprzewidziane zdarzenie przeszkodziło,  
kara  śmierci się na le ży ;  według  ar tykułu  
1 19 morderstwu bez żadney  nieprzewidzia-  
ney przeszkody  mędokonanemu( kara  wię­
zienia słusznie iest przeznaczona.

Znalazł  J W .  Szołowski  ar tykuł  ql 
s tanowiący  karę na maw ia jących  do w y .  
niesienia* się z k r a i u , niezgodnym « 
Traktatami  Wiedeńskiemi.  —  Artykuł  ten 
w żadney  z Traktatami  a ie zn śy du ie  się 
sprzeczności .  — T r a k t a t y  liberalne d o i w a -  
laią wynies ienia się każdemu; prawo ści­
ga ich nadużycia-  —  Mogą się znaleść nik­
czemni  lu d z i e ,  których różne widoki  do 
uskutecznienia niegodnych ce lów skłaniają;  
mogą się znaleść ludzie , co sw ob od y  kraiu 
maiąc w zamiarze ,  nayl ibera lnieysze rzą ­
dów ustawy tyle  zbawiennych  korzyśc i ,  
k r a i o m , i ch  uży wan iem  cieszącym się 
przynoszące  , ^na straty i nieszczęścia  te­
go obrócić usi łutą;  tego to rodzaiu w y ­
stępnych r oz no sz ąc ych  między micizkaa* 
c ó w  kraiu taiemnie n a m o w y  i pomoc  « y .  
noszenia się chce prawo słusznie mieć ka* 
ranemi.  /

Znalazł  JtV.  Sz o ł o ws ki  i zgodził  się 
Z nim JW. D e pu to w a ny  Go styński ,  ze ma­
tka dzielę prawego łoza  zabiiaiąca,  według  
artykułu  122 surowicy ka ran a,  l ż e y s z e y  
powinna  ulegać karze ,  niż matka  zabi ta ,  
iąca dziecię nieprawego ł * z a . —  Nie zg a­
dzam się ^  tey  m jerze z  Wami szanowni  
fcoledzy.

Cel małżeństwa , w z i ą w s z y  go tak  
pod względem uk ła d ów  c y w i l n y c h ,  iako  
tez dążności  natura lny ch, iest odrodzenie 
*lJ ł ' a  dl> c i *ch * w o i c h . —  Kto przysiędze 
u kł a d o w i  nieiako całego społeczeństwa t y ­
czącemu się i tylu świętym o b o w i ą z k o m ,  
tak nad przyrodzony  g w a ł t  zad aie ,  kto się 
Da własne dziecko d z i s i a y  p o r y w a ,  k t ó ­
rego W cz pr a y  tak usilnie p r a g n ą ł ,  kto 
międz y  dzikiemi z w i ę r * i t y  c i ep r a kt j^ i j .



w a i D  p op ełn ia  ąbrodaię * *«■ Więcey ,*a -  
W iń ifi niz ta nieś£ęi liwa ofiafa maiAco* 
U ln t y  m i ło ś c i , m d i c  2 skutkami iey nie*
o b z n a y m i o n a , niż t a ,  którą zdaie s i ę ,  A* 
W nieszczęściu i t y ,  samo pr aw o  ią od* 
Stąpi ło,  bo ś# takim pr ipadkt i  p r a w o  c y -  
trAne d z i i  ob owią  uiąee o/costwa  doehó-  
dzić nib dozwala-

V|fątpliweść względem s iczególaydh 
a r t r k u ł ó w ,  którb t roskl iwa  JW.  Ch m i e l e­
wskiego Pos ła  L jpnowskiego r o z W ag t  igżó- 
■sadziła, iuż na Wciata.ys^exń posiadze* 
■ iu R a d y  Stanu 1 Rommissiry Sey-  
U l o w y c h ,  obiaśniooa 1 za ł a t a io u e  zot tały,

Rol iedzy  którzy Czytali tu i  dekret  ją. 
Pada p i lecaiący  Radzie Stand przy goto­
wania  Proceoury Rrvrriinalney pod d»cy*yą  
s e y m o w ą ,  Zaspokoili itti  dostatecznie Za 
pew ne  t roskl iwość Irbv w tey mierze.

P o z w ó l  -JW. Rrysińshi W a r s z a w s k i ,  
i e  wielbiąc twoia ś w i a t ł o ,  ceniąc twoie 
talenta p o w a ż a m  się w a l c z y ć  z opinu ą,  
którdś nam W tev D b ie  ogłosił ,  P r a w o  
które dziś przechodzi , nie trz*chnsiiesięeż- 
ney pracy iest o w o c e m ,  me tkaniną zgr o­
m a d zo n yc h  z różnych  a o d e s ó  w artvkułó iy .  
Jest w p r a w d z i e  powiększey  części w y j ą t ­
kiem dokładnych , ria iakie doiad rozum 
Judzki mógł  się zdobydż Geg is l ac yy  Kr y-  
mmalnych  ; tern s a m e m , że umieiętoie t  
a ich korzystać  umiano , iuż itaie się pracą  
ki lkonastoletoią , bo dopełnione zosta ło  to, 
co tanici ki lkanaście lat  pracując uskutecz* 
tlili. T r o i k h w i  o s ł a w ę  N a r o d o w ą  Polacy,  
d a l e cy  *ą od cz cze y  próżności.  Vad  czern­
i e  to dwa Uta m am y  myśleć ? ć»y nad 
tern,  żebyśmy no we  tworzyl i  zbrodnie ,  
k tór yc h  dotąd społeczeństwa  ludzkie nie 
żnato ? Niec bay  opuszczenie choć iednćy 
yyyrzutonetn mi tti zostanie.  . j

Go o póiedjrikach dotąd mówiono,e  q 
Uszło baczności  świattey Rady  Staau 5 lecz 
p o w o d y ,  które wyj ęc i e  tego przedmiotu 
O dra dz a ły ,  b y  Ir 2« słnszoe urnanemi.

Obieca łeś  n i m  I W .  Koilege doskonal ­
szy za  owa Uta  kodex.  D w a  lat* w p o r ó -  
#ha niu  poitępU du doskonałości  ais  sa  na- 
p e t  l o g a r y t m o w ą  częścią sekupdy.

T y s i ą c e  la ł  przemiaąy  mili iony l u d z i r

ls

taką samą szlachetną dążnością do 4 <Jth0 ‘  
c a ł o ś c i , iaka tobie iest w ł a ś c i w a ,  na nioł 
się prZesduie, .a rodzay ludzki  co do dosko­
nałości  będzid leszcze w dzieciństwie.

Tę  tamę rękę ,  ktąrsś w s taranności  9 
honor PaUka  do serca twego pr z y ł o ż y ł ,  i i *  
do mego przykładam.

Idko Polak sławę mego Naród*  nad 
i y c i e  chociaż mi drdgie, c h e c i a ł  lictnefy 
f*.rtitlii moiey potrzebne pi1 tencśząć ,  śmiał# 
oświadczam ttte zdanie! Że  prZyięcie proje­
ktu tego flie Uv nrtu e stawie oaszejr,  aflef 
prZelśooyWa, i£ dalecy «•<* pr óżn ośc i ,  u- 
tnleaiy ćo iUr ln.e z cUdtego  1 własnego ko* 
ćZystać doświadczenia  . a ńie ti■-t-ćf ąó W 
Oświeceniu innym , ie.teś<nv Zdolni to set 
b e  pr zy s . r o i d ,  CO nam UżyirĆznemr tO 
odrzucić co ńies toseWaem, *  to d o d a ć , co 
nam nOtrZuboem, pod ć iżnemi względami  
b y d ż  Się OkaZało. Chcę po ' ' ledzieć , nld 
ub l i iem/ , ale Za i łuzemr s o b ą  na ś ławg.

iW .  G o d le w sk i ,  Poseł  v4arrampofjfciy 
C z ło ae k  K o m n m s y i  SkarbdWey , mówią# 
przeciw p r o e k ś c w i ,  m u i i o w i ć  e d la  oie- 
poprzedzaiąćey  go zaraZ procćdu y , w ż y .  ' 
Wał Izbę Poselską,  a b y  przedstaWioóy prat* 
jekt Odrzuciła

J -V, Młodz ianowski ,  ^osć ł  Pułtuski   ̂
Człobek u o m a i s s '  i p r a w o d a w c z e r  , w  mo- 
w i es W ey  odpierał  wnioski  powyższa  JŴ „ 
Godlewskiego , i •ilnia przy wodzi ł  p o w o d y  
i potrzebę ftodesiu kaćnego , a dogodme ta­
n u  celowi odpowiadający  zamiar  przez 
Woieti  ny terkz proiekt.

Nakomec JW. Radce Staftń Potocki^ 
w  imien u  t e y ie  Rady  Za O d e b r a n y m  g ło ­
sem od laski j zbi ia ł  sz czegółowo aarzuty  
p r z e d w  proiektowi  w n o s z o n e .

Po; s k o ń c z o n y c h  t a f c o w r c h  drskti ł*  
s y j j ć h , J *  Marszałek  w y b r a w s z y  AsseS- 
sorów p r ż r s t ą d t  do zbierania krC*ók>a^ 
p j  ukwńćzoriym To rnńm okazało  się , t i  2- 
proicktem b y ł o g l a s ó w  6 6 , przec i# proio 
k fowi 4<Ż- A zatem większośc ią  tysłu Ir#* 
t e k  proiekt J l o d e x u  karnego #  tzbić p o S e l *  
sk ity  przy ję ty  został .  Doniós łszy  prz«- 
to o ta.kowem przy jęciu i *  - MańsżałeJi 
Izbie Scn>torś<iey T sołwowad sesśyią d# 
dnia aa b. m. na g o d u o ę  i o zrasa ,
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Z  W arszaw y d. s  5 Kwietnia, 
Wypts\ z  Rozkazów dziennych da woy~ 

tka Polskiego 2fe£° ^'esarzewiiuwskity M o*  
tct W . K tfcia  Konstantego*

Dn ia  18 Kwietnia  ł8«8.
Z a  N a y w y ż s z y t n  R o z k a z e m  
Nay iśnieyszy  Cesar* Jmość i Król  nay-  

ł a s k a w i e j  ozdobić  r a c z y ł  orderami iak  na- 

•tęp u r e :

S. S tanisława  2giey Rlassy,  Jenerała 
Brygady  St an is ł aw a Potockiego,  t y m c i a s s  • 
we go  Do wo dzc ę  d y w i r y i  i w s z e y  piechoty.

S. W łodzi  mierzą .ijciey Kl assy ,  Jenera­

ł a  Brygady  Ż a r s k i e g o ,  D o w o d c y  pułku 

grenadyierów G w a r d y i ,  i Pułkownika M y -  

cielskiego,  D o w ó d c ę  pułku 4go piecl iody 

l in i iowey.
S. Włodzimierza  4t*v Rlaśsy,  Pułko- 

Wnika Słupeckiego,  D o w ó d cę  pułku 2go 

p ie ch o t y  l in i iowey .
Przeznaczony zoflaie 

W  piechocie:  Z pułku 8go liniiowe*. 
go,  Porucznik Zabłocki ,  do pełnienia obo- 

w i ą  k ó w  Adjutanta polowego  przy J ł M I ł *  

l r  B ryg ad y  Niesiołowskim.

J . i l *  i , ; / . .  -  *' -*i  *.
1SI8 R o k *  W  N I E D Z I E L *

Otrzym uie żądaną dymmissyią 

D la  inieressow fam iliynych.

Przykotnmenderokrany  do pułku 4go 
strzelców pieszych,  P od pu łk ow ni k  Ignacy  
DWr ogoyski ,  s pozwoleniem noszenia mun­

duru.

De pu ta cy ia  Senatu do p r z y y m o w a .  

nih legi tymacyi  za s zc z yt ó w  hono row yc h 
w y z n a c z o n a ,  widzi  się bydź  w  potrzebie 
przez publiczne' Gazety ogłos ić ,  iz podaią- 
cy  swoie dowody  h o n o r o w e ,  powinni  ie  

nie do Prezyduiącego t e y i e  Deputacy i ,  ale 

do Kance l laryi  Senatu wpro st  z łożyć, ,  łub 
przez pocztę f rankuiąc l isty przesłać,  iak o  
też do podania swego doł ączyć  ,notę a a  

p r z y z w o i t y m  papierze sta z ł . 2 w y ł u s z c z a -  
iącą ca ły  interes, i w  niey spisać d o w o d y  
usprawiedliwiaiąee żą d a n i a ,  które do tey  

że noty iako annexa dodane b y d i  po wi n­

n y  ; uchy bi a ią cy  tętnu p o r z ą d k o w i ,  rami  
przypiszą  sobie w in ę ,  gdy  przez Kancel-  

lary ią  S c a a t u ,  podania  k h  pTzyięto biw 
będą.



W  W a rs za w ie  d. 14 Kwietnia  1818 r 

B ie liń sk i, Senator  W o i e w o d a  
Pre zyt lu iąey  w Drp utacy i  Senatu. 

biitm tew tct S. S

V  a *  x

( S e y r  Króles twa  Polskiego,  ukoń 
c z y ł  się w  dniu 37 Kwietnia.  O p i i  tego 
ostatniego poi .cdzenia,  iako  i poprzedni-  
cs yc h  po źniey  następuj

Z  Berlina d. a j  Kwietnia.
O neg day  w  wieczór  J. Cesarzewieow-  

s*a  M ość  W i e lk i  X£e Rossyysk* Michat

s t w o o  1. K. Mel mieć" się tda ie  r bardza 
Mu poch le bi a ,  poczytuiąc  ?a nay większy  

zaszczyt  p r z y k ł a d a ć  się ao  szczęścia swo* 
ieęo l udu ,  i zas łu żyć  na szacunek i  hołd 

Mężó w,kt órz y  i a k w  P a n / s ą  ozdobą sweyojr* 

c z y z n y .  „
Pisma tuteysze twierdzą,  i z do utrzy-  

mania rokoszu w Hiszpańskiey Am er yc e  

p r z y k ł a d a  Się szczególnie/ mnostwo kor­
sarskich o k r ę t ó w , które osadzone są An* 
g ł jk ami ,  Francuzami  i północnemi A m e -

w y i ec h ą ł  stad d ^  L i  pska. r y k n n a m i . , wy sp ę  T o m a s z a  p r z y -

Xźe  Hardenberg , Kanclerz stanu,  po­
w r ó c i ł  d. b. m. z  ą w e y  po dróży  do
Nadreńskich p< w i n c y y  do Glienicke pod
kj . x  ■ " W! * srs.il•rfftji,d a n i e m .

Z  Londynu d  10 Kwietnia 
Podług  pism na sz yc h  Bonaparte t a  

w y s p io  S. Heleny ma teraz często w y c z e ­
k a ć :  VEuropę triest ecKapee !  (Uciek , mi 
E u r o p a . )  -

Minister s t a n u ,  Hr L im o n a d e .  na 

H a / t i ,  ( w y s p ie  St. U o m i j g o )  napisał do 
Prezesa t o w ar zy s tw a  Bibl iyoego co Hastę* 
p u i ę ; ”  K r ó l ,  m ó y  w ysoki  Monarcha
bardzo iest w d zi ęc zn y  za staranność, z 

l a k ą  t o w a r z y s t w o  vVt ana chce lud Hayti  
o p a t r z y ć  w  n o w y  Testament  P -sma S i 
mam z lecenie  z ł o ż y ć  mu nayszczersze  Je­
go podziękowanie.  Exem plarze B i b l i i , o 

k t ó r y c h  w y s ł a ni u  raczy łeś  mi donieść,  i t- 
szcze nie n a d e s z ł y , i j a k  ty l k o  naueydą,  

rozkaże  J. K  Mość zaraz rozdać  ie szko­
ło m  narojot^em i prywatni  ri  r od z i n om - 
d la  rozszerzeni*  pomiędzy  lego poddane- 
mi moralności .  J. B ,  Mość  pragnie wie­
dzieć iakby  mpgł  wspaniałość  W Pana  to- 
w  i rz yst w*  nagrodzić bez obrażenia 'ego 
delikatności.  Mniemanie ,  które t a w a r z y

było  w Lis topadzie  z Angli i  36 eff icerójr 

róż nyc h  na r o d ó w ,  w  Grudniu 42 pot-m 
5 5 ,  a  teraz do Grenady 350. W ię ksz a  
ich część składa się z A n g l i k ó w ,  których 
rykoszański  Ajent  Mendez zwerbował .  Nie­

którzy  pomarli  na ch o ro b y ,  inni nie chcąc 

ffe  ną rabus iów w y s t a w i a ć  , powrócil i  do 
Europy , ate wielu przy ję ło  służbę i imo< 
Cmio siłę rokoszanów.

Z  Paryża d. 15 Kwietnia 
W c z o r a y  po wr ac ają cy  z podróży  do 

Hiszpanii  Infant Pon Fraacisco  odv ledzi ł  

Króla  w to w ar zy s tw ie  Posła Hiszpańskie­
go , Xci« Fernand KTunez.

D. 10 Xże P icheheu  i W i e l k i  Ple* 

czętarz pracowali  w r a z  * Królem,
D. H i 1* Xże  Wellington miał  dłu- 

gie naradzenie * Pos łem Pruskim , Xciem 
Richelieu i Francuzkim obrachun kow ym 
Kommitsarzern Baronem Mourtier.

Publicysta,  Monitor i wszvs lk iedz i«n-  
niki tuteysze zawierają  ar tykuł  pod na pi ­

sem: Francyi  uk łady  z  M o n a rchsm sprzy-  
mierzonem. . k tóry  zmierza do uspokoje­

nia F rancyi  względem o d b y w a j ą c y c h  się 
teraz uaładów,  k t ó r y c h  osnows po ukoń- 

Cjeaiu dopiero oznsynt ioną  zostanie,  lecz
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Bi* tyc zą  ■*'? ' y n a y a m i e y  n o w y c h  przed- du ie*t n s y w y z s r ą  molą  ustawą.  "  Pod  
m i o t o w ,  * 1*  jedynie możności  dopełnieni* dawni ey sz em i  r z ą d a m i :  ”  Bóg  i L u d , „  

d a w n i e j s z y c h  ob owiązków. '  . *  d aw n i e j  ieszcze: ”  O j c z y z n a .  „
Z  Sttofolm u d- 11 Kw ietni*  D w ó r  Królewski  znacznie teraz zmniey-

Król  k a z a ł  o n eg da j  przez Kanclerza  a z o n j  zosta ł ,  ii wiele osób z d o ż y w o t n i ą  

państwa oz n ay m ić  s e j m u i ą c j m  S t a n o m ,  p łacą  oddalić się z zątnsu Królewskiego  
*4 J. K. Mość pr zy ch y la ją c  się do ż y c z * .  musiało.  Le zący  stąd o trzy mile zamek 
o ia  Stanów postanowi ł  ko ro no w a ć  się Ro*ersberg urządzany  iest na le tn. tmie-  
p i e r w s z y c h  dni M a i a ,  i spodziewa s ię ,  i ż  szkanie dla K r ó l o w e j  w d o w  
Stany do tego czasu zgodnie awąie  obra­
dy ukończą.  —  W o j s k a  z e j ś ć  się maiące

Ba tę uroczystość spodziew a t  tu są w t{. D O N IE S IE N IE  T E A T R A L N E .
i M aia  i stać b ę d ą ,  iak mów i*  na La  . . . .
-  c u  j  „ J  L  „ . , ł . W  pr zys z łą  Sobotę, to iest dnia 9
gertelae do t8 obozem.  —  Pieniądze bi- Maja  i$i8 roku,  n* Benc.is Eleonory Bauer 
te z p o w o d u  koron ac j i  mieć będą około dana będzie No wa  T r a i e d y i »  w  jc iu  Ak- 
herbu państwa napis:  ”  Mi łość  Ludu iest taeh * Niemieckiego Pana  Schil ler pod

Karola  XIII  m i a ł y  napis:  »ł Dobro L i -

D O N I E S I E N I A .

Prezes Sądu Appel lacyinego Wolnego Niepodli  3łego i ściśle Neutralnego Miasta 
Knakowa t lego OKręgu. Stosownie do A ' t .  n g  K„>dexu C y w i l n e g o  podaie do publ i .  
czney  wiadomośc i ,  i i  Tr yb un a ł  I. Inttaucyi  tegoż K r a i u ,  na prożLi  Mateusza K c i -  
ko w , kiego O b y w a t e l a  Wolnego Miasta K r a k o w a ,  w  K u k o w i e  pad l iczbą 2i6 zamie­
szka łego,  o uznanie nieprzvton--5ości >ny ewey K a t a r z y n y  z Wodarskich  W o i a k o w  
akie y  , więcey  od lat czterech w Mieście Krak ow ie  iako  w  tnieyscu ostatniego zamie  
i%\caoia| nieprzytomney , w y d a ł  w  dniu 14 Marca  r. b. stosownie do Art .  n ó  K o dę *  
Cy w i l n e g o  Wyr»ik polecaiący  da l s i*  doc.hodzeme nieprzytomności  ws po mni onc y  Kata 
t iy a y  7 W o d a r s k c h  W o i a k o w s k ie y  , Sędziemu Pokoiu Okręgu M ia s ta  K r a k o w a  W y .  
działu I. r -  W Krakowie  d. i Kwietnia  igt8.

Nikcrotojcz,
R a b a c h  S tk r .S ą d a  A p t ll  

Podpi  s u j  uwi ado m’ * ,  żc gdy  sprzedaż Domu po niegdy Augus tyn ie  G u m oł es yń .  
kim pozosta łego,  teraz do sukcessorów tegoż c iedney p o ło w i e ,  a drugiey do w d o w y  
Ksrbary Gumułczyńsk  ey  należącego na W e i s o ł e j  p r i y  Krakowie  pod Nr. *54 syt uo .  
d a n e g o ,  ws ku te k  u c h w a ł y  Rai ły f a m i l i j n e j  Sądu Pekoiu Miasta Kr ak o w a  w  dniu z 
Cz er w ca  1815 o d p r a w i o n e j ,  pi tez T r y b u n a ł  i u te y iSj  dnia a Października 1816 d# Nr .
• •Ol z a t w i e r d z o n e j , w dniu 22 Msrca 1817 od summy 1100 słp. w  terminie przygoto­
wa w c zy  m dp skutku nie p r z y t z ł a ,  z powodu w i ę c  tego na fundamencie u ch w a ł y  R a ­
d y  famil i i  dnia 3 K w i e t c i .  181 ® odprawioney , l i c y tacy ia  druga stanowcza rzacjoner  
89 D o m u ,  od summy zm nie jsz one y  podług n o w e j  det^xacy i  848 z ł p . W  monecie sre- 
t -f ley  w y n o s z ą c e j ,  -r dniu 19 ^ f ’a  r> , ! . . n^ H a ry i  w  u l icy  S. Jana Nr. 466 ego*

zinie 9 z rana następi. Warunki  i ł b i ó r  obiaśuień do t e g o ż . D e m u  ty k a żd ym  czas ie  
W eocnlUryi  odczytać  można.  W  K r ak o w i*  d. 4 Kwietnia 1818.

O l t y t k i , So ij^ y u są ,
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t t ł ó t m  D y r e k c ja  Górnicza z mocy Reskryptu W y i o k i e y  Ko mmissy i  R z ą d o w e j  

spraw W ewn ęt rzn yc h  i Pol icyi  z dnia 20 Kwietnia r. b. N. 3607965 e K wi et nia  18 wy*  
d an e g o ,  cz ya i  wiadomo w s z y s t k i m ,  chęć dz ierżawienia  propinacyi  w  dobrach^ Górni* 
Czych  m ai a cy m  , iż w  dniu 25 M a i *  r. b. w mieście Kielcach w kance lary i  G ł ó w n e /  
D y r e k c y i  Górnicze j  odbędzie s ię^ ub l ic zn a  l i c y t a c y a  d w a  dni t rwać m aią ca  przez za­
pieczętowane  deklaracye  na wydzierżawienie .  —  imo,  Propinacyi  Kieleckiej '  3 wyds ia*  
łu  z browarem i gorzelnią oraz wszelkiemi  p r aw am i  d ot yc h cza sow ey  adminis trac j i  
w ł a s n e j  s ł u żą ce m i , którey pretium fisci złp. 20692 stanowi się. — sdo.  Pro pinacy i  ó-  
gó lney  Suchedmowskiey którey pretium fisci zp. 1 j  000 ustanowione.  —  O warunkach 
l icy t a c y y n y c h  i ko nt ra kt o wy ch  do ka. ldey respective propinacyi  s łu żyć  maiących  , od 
dnia 15 M a i a r . b .  w kancelaryi  g łówn ey  D : rekcyi  górniczey dowiedzieć się będzie można.  

Ż y c z ą c y c h  sobie zatem t^th dzierżaw , za opatrzonych  w do t teczną w edle prze­
pi só w  kwali f ikacya niemniey Vadium 15 prcentowe summie A n . i l a g o w e y  w y r ó w n y w a -  
iące na dzień i godzinę oznaczona zaprasza.

D z i a ł o  się na posiedzeniu g łówn ey  D y  rekcvi  Górniczey   ̂ d. 29 Kwietnia 1818
Za. Dyrektora g łówngo jerow sZ i 

G ł o wn a  D y r e k c y a  Gó rnicza  Tom aszew ski, Sskr. generalny.
1  m ocy  Reskryptu W y s o k i e j  Kommissyi  R z ą d ó w e y  Spraw W ewn ęt rzn yc h  i Pol- 

l icyi  z dnia 18 Kwietnia  N, i 114 z Kwietnia  18 wy dan ego  czyni  w.adumo w s zy st k i m  
chęć dzierżawienia dóbr  Gó rniczych  maiącem,  iż w  dniu 25 M a i a  r. b. O gnd i me 10 
zrana  w  mieście Kielcach w kance lary i  "głów ey  D j  rekcyi  Górniczey,  zaczn ę się a 
dniowa l i c y t a c j a , przez zapieczętowane  deklar acye  w celu w y d z i e r ż a w i e n ia ,  bądź 
c z ą s t k o w y m  b ą d i  ogolowem , na fol warki  ekonomii  Sł . .wkowskiey do f u n d u s z u  Górni­
czego należącey , z w y k ł y m  dla dóbr G ór ni czy ch  przepisanem sposobem,  którey ekono­
mi i  p r e t i u m  fisci D a s t ę p u i ą c e  stanowi  się.  
i -  f o l w a r k u  Str zemie szyc  wielkich z p r o p in a c ją  w

caiem kluczu . . .  - z łp .  19852 gr, 7 ifft
ado. Folwa rk u  Strzemierzyce małe -  - *łp, -5781 gr. 17.
gcio.  F o l w a r k u  S ł a w k o w a  i D e b o w e y  gur y  - zip- 8611 gr. g,
4to. F o l w a r k u  Ł a z y  •  złp.  5228. - --
j to .  F o lw ar ku  Łośnia  i T r z e b y c z k i  - złp.  8725 . >g.

W  Ogóle  Złp. 47,298 g r  14 f  
Ż y c z ą c y c h  sobie t e j  D z i e r ż a w y  ne dzień i godzinę oznaczoną zaopa trzony ch  w  

wa diu m  racie kwa rta lne y  D z i e r ż a w n e j  w y r ó w n y  w a i ą c e , niemniey k. ucyi  w gotowi-  
in ie  zaraz  opłacić się winney , oraz  w  dostateczną kwali f ikacyią , zaprasza*

D z i a ł o  się na  posiedzeniu G ł ó w n e y  D y r e k c y i  G ó r n i c z e y  d. 26 Kwietnia ig t g .
Z a  Dyrektora  G łó wn eg o  2*<*rouiski.
Tom aszewski Sek.  jen.

Nizey  podpisany  Czyni w i a d o m o ,  iż stosownie do polecenia W y s :  Tr yb un a łu  
Cywi l :  I. Inst: W oi ew ód :  Krak. d. 10 Października z. r. do l iczby  1989 w y d a n e g o ,  
ruchomości  po  niegdy Józefie z Miłkowskich  Nowakowskie j !  pozostate w sukniach,  
biel iżoie,  sprzętach wsze lk ic h ,  bydle i t, d. w  dniu 12 Mai  a r, b. w Dobrach Mor. 
rzku w Powiecie Jedrzeiowskim lez ą cy ch ,  przez publiczną L i c y t a c y i ą  sprzedane 
zostana.  W Stopnicy  d. 29 Kwietnia i£i8«

Szymon P rzed p ełski  P. S. P, M iech- 
D n i a  30 M a i a  r- b. o godzinie 10 zrana w  Kancel laryi  Dom ini a ln e j  w  Krzeso* 

wicach,  będzie L i c y t a c y a  Karczm W Dobrach  Tenczynskich ,  które i n a  rok iedeo od 1 
L i p c a  za c z ą w s z y  w  Arendę puszczone będą.

Uw iad om ią  się, iż  z dniam l i ty m  M ai a  r. b. r o z p o c z n ą  się Kąpiel# w K rz ct zo wi  
cach,  i ws zystko  d o  w y g o d y  Publiczności  urządzane będzie.


